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G iońsR  0  przededniu nocnych
przesileń.

Ż a d n a  z e  s tro n  n ie z a d o w o lo n a . — N ajbliższy p ią te k  dniem  
k ry ty c z n y m . —  M aso w e w y p o w ied zen ia  p ra co w n ik ó w .

G d a ń 8 k , 14 sierpnia. Ugoda za­
warta i podpisana przez dra Ungera imię 
niem zjednoczonych związków przedsię­
biorców i przez p. Spiila imieniem orga­
nizacji robotniczych przy współudziale 
senatora, p. Jewelowskiego, nie zadowo­
liła żadnej ze stron.

Jak już donosiliśmy, w kołach robotni­
czych nurtuje niezadowolenie, które już 
wczoraj wyładowało się w całym szere­
gu dalszych strejków. Robotnicy żądają 
36 fen. złotych jako minimum. . . .  . .  .

W  kołach przedsiębiorców podnoszą 
się zarzuty co do niemożliwości zawartej 
ugody. Mniejsze firmy nie kalkulują w 
dewizach zagranicznych, tylko w marce 
papierowej i dlatego nie chcą uznać wy­
płaty, opartej na marce złotej! Twierdzą, 
że przedsiębiorstwa tego nie wytrzymają.

Jako dzień krytyczny uważany jest już 
najbliższy piątek, dzień wypłaty. Ro­
botnicy będą wymagali pieniędzy a go­
tówki w Gdańsku w dalszym ciągu brak 
a nadzieji na nowe transporty niema ze 
względu, że w Berlinie drukarnie ban­
knotów znowu stanęły z powodu strejku 
robotników zakładów gazowych i elek­
trycznych.

Zewsząd słychać, że wszystkie przed­
siębiorstwa zamierzają przeprowadzić 
daleko idące redukcje personelu. Maso­
we wypowiedzenia pracowników mają 
nastąpić już w piątek.

Wszystko to w porównaniu z rosnącą 
drożyzną składa się na to, że przygoto­
wują się nowe kryzysy o konsekwencjach 
nieobliczalnych.

M M C !  p o M  uzyskali płace po 
1.200.000 mk. dziennie.

U g o d a  n a  3  dni. —  S tre jk u ją  je s z c z e  ro b o tn icy  d rzew n i,
m u ra rz e  i  s to la rz e .

Gdańsk, 14. 8. Wczoraj zawarto nową 
ugodę taryfową z robotnikami portowemi, 
według której mają otrzymywać robotnicy 
dziennie 4 200 000 mk. Dopłata za wy­
ładowanie amunicji ma wynosić 75 000 
mk. od godziny. Pierwsze dwie nadgo­
dziny będą opłacone po 1 100 000 mk. za 
godzinę, dalsze po 1 200 000 mk. za godz.

Za pracę niedzielną otrzymują 1 370 000 
za godz. Kobiety otrzymywać będą 
245 000 za godz. Taryfa ta ma ważność 
na czas od 13 do 15 bm., więc na 3 dni.

Po osiągnięciu powyższego porozumie­
nia robotnicy portowi podjęli pracę.

W dalszym ciągu strejkują robotnicy 
drzewni, murarze i blacharze.

Folo strajkow o w  Niemczech.
W szęd zie  k rw a w e  s ta r c ia .

Berlin, 13. 8. Strejk ogarnął większość 
fabryk. Między innemi stoją Rorsigwerke 
i A. E. G. Nie kursują tramwaje i koleje 
podziemne z powodu strejku w zakładach 
elektrycznych. Również strejk w gazo­
wniach. Socjaliści są bezsilni wobec or­
ganizacji komunistycznych.

Hamburg. 13. 8. W Hamburgu w por­
cie przyszło do poważnych zaburzeń. 
Kilku robotników zabitych i rannych. 
Senat ogłosił stan oblężenia.

Berlin, 13. 8. W środkowych Niem­
czech komuniści przeprowadzili strejk ge­
neralny. W Saksonji i Turyngji robotnicy 
rolni przyłączyli się do strejku.

Do krwawych wypadków doszło w 
Zeitz. Komuniści wdarli się do miasta. 
Splądrowano sklepy i uwolniono wię­
źniów z aresztów. Przy starciach z poli­
cją zabito 10 robotników, raniono 30. 
Wielkie straty poniosła policja.

W Lipsku strejk przybrał wielkie roz­
miary. Miasto jest bez gazu.
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Kowno, 13. 8. (AW .) Rząd litewski 

prowadzi obecnie rokowania celem za­
warcia układów handlowych z Włochami, 
Szwecją, Łotwą, Estonją i Finlandją. Po- 
zatem Litwa zamierza zawrzeć układy 
handlowe z Anglją, Francją i Stanami 
Zjednoczonemi. Dotychczas Litwa za­
warła konwencję handlową z Niemcami, 
Czechosłowacją i Szwajcarją oraz układ 
prowizoryczny z Anglją. Ostatnio pod­
pisano tymczasowy traktat handlowy z 
Danją a obecnie kończą się rokowania 
nad podobnym traktatem z Holandją.

Polski sutsi w na ir Miku zamknięty.
Pierw szy wielki oceaniczny ok ręt wyładowywyje i ład u je

w Gdyni.
W arszawa, 13. 8. (PAT.) Wobec 

strejku w porcie gdańskim przybył do 
Gdyni parowiec francuski Kentucky o po 
jemności 7100 ton celem wyładowania w 
porcie gdańskim ładunku, składającego 
się z 3 samochodów ciężarowych oraz 
znacznej ilości ładunku zbiorowego. Po 
ukończeniu wyładowania Kentucky za­
bierze z Gdyni 1600 robotników polskich 
udających się na roboty sezonowe do 
Francji oraz 300 emigrantów polskich,

udających się do Ameryki. Emigranci ci 
będą odstawieni z nowego obozu emi­
gracyjnego w Wejherowie wpro,st do 
Gdyni, pomijając obszar W. M. Gdańska. 
Jest to pierwsza wizyta wielkiego parow­
ca oceanicznego w budującym porcie 
polskim. W obecnej chwili prace nad bu­
dową portu w Gdyni będą prowadzone 
jeszcze energiczniej by fakt zawijania do 
portu gdyńskich okrętów oceanicznych 
stał się sjawiskiem codziennem.

M o  A n ll  poi Mmm Froncu I B e li.
Londyn, 13. 8. PAT. (Radjo-Leafield. 

Rząd angielski zgodził się, jak wiadomo, 
na opublikowanie wszystkich ostatnio 
wymienionych między sojusznikami not 
w sprawie okupacji zagłębia Ruhry i od­
szkodowań. Ponieważ jednak treść tych 
dokumentów, prócz ostatniej noty angiel­
skiej znana jest ogółowi, gdyż były one 
przedmiotem dyskusji przy drzwiach ot­
wartych w parlamencie i poza parlamen­
tem przeto cala uwaga społeczeństwa 
skupia się obecnie na treści tej ostatniej 
noty, która jak wiadomo, jest identyczna 
dla Francji i Belgji. Nota angielska w y­
raża na wstępie rozczarowanie z powodu 
treści odpowiedzi Francji i Belgji na zna­
ny projekt odpowiedzi angielskiej dla 
Niemiec, tembardziej, iż projekt ten wy­
raża szczere i gorące pragnienie Anglji 
rozwikłania sytuacji i przywrócenia rów­
nowagi ekonomicznej i politycznej świa­
ta. Nota angielska zaznacza dalej, iż sta 
nowisko Belgji, jak wynika to z treści 
je j odpowiedzi, q tyle różni się od fran­
cuskiego, iż rząd belgijski nie odrzuca 
stanowczo propozycji zbadania zdolno­
ści płatniczych Niemiec, jak to czyni 
rząd francuski, jednak uzależnia to od 
dania odpowiednich gwarancyj dla siebie 
i Francji, co może wyjść na szkodę pozo­
stałym sojusznikom,- a więc i Anglji. 
Nota angielska wypowiada dalej pogląd, 
iż jeżeli chodzi o to, iż Niemcy 
mają wypłacić, to kwestję tę trze­
ba wprzód dokładnie zbadać i na zu­
pełnie prawnych podstawach oprzeć 
Jest to zasadniczy punkt widzenia rzą­
du angielskiego i Anglją proponuje w 
tym celu podjęcie odpowiednich kroków. 
Rząd angielski nie może wyrazić zgody 
na proponowane przez Francję minimum 
odszkodowań w sumie 26 miljardów mk. 
złotych, jaką Francja jest winna Anglji i 
Stanem Zjednoczonym. Co do Belgji to 
żąda ona 5 miljardów mk. zł. na tychże 
warunkach. Nota rozpatrując te żądania, 
przypomina układ w Spaa i przyjęty wów­
czas stosunek procentowy odszkodowań 
dla poszczególnych państw. Sumy od­
szkodowawcze nałożone wówczas na 
Niemcy były znacznie większe. Co do Bel­
gii to otrzymała ona już dziś więcej ani­
żeli jakiekolwiek inne mocarstwo zainte­
resowane. Poza tern Belgja zwolniona 
jest od długów wobec sojuszników, które 
wyrażają się cyfrą 300 miłjonów f. sterl. 
Co do Francji to jej żądania 26 miljardów 
mk. niem. w złocie, wobec tego. iż jej 
łączne długi w Anglji i Stanach Zjednoczo 
nych zostały skreślone, są 3 do 4 razy 
większe, niżby to okazał rezultat wypłat

z zastosowaniem długów. Rząd angielski 
waża, iż jakkolwiek szkody, wyrządzone 

Francji i Belgji przez Niemcy są ogromne, 
to przecież szkody, jakie Niemcy wyrzą­
dziły angielskiej flocie handlowej, są też 
wielkie i wyrządzone ze szkodą dla dobra 
ogółu. Anglją więc nie może uznać ró­
żnicy między charakterem tych szkód. 
Rząd angielski nie może się zgodzić na 
jakąkolwiek zmianę w oprocentowaniu 
zobowiązań przyjętych w Spaa. Nota 
przypomina, iż Anglją od czasu zawiesze­
nia broni wydala na złagodzenie bezrobo­
cia u siebie przeszło 400 000 f. slerl. a to 
jest skutkiem przeciągania się pertrakiacyj 
międzysojuszniczych. Dalej oświadcza 
nota, iż właściwie tylko Anglją płaci obec­
nie procenta od długów międzysojuszni­
czych, zaciągniętych w Ameryce, co wyno- 

-si 1 miljard funt. sterl. wedle kursu obec­
nego.

Przechodząc do kwestji okupacji 
Ruhry, rząd angielski wyraża swą za­
sadniczą zgodę na przyłączenie się do 
żądania Francji i Belgji, aby Niemcy za­
przestały biernego oporu. Francja i 
Belgja są zdania, iż okupacja terytorjów 
niemieckich była przewidziana w art. 18 
traktatu wers. Rząd niemiecki nie zga­
dza się z powyższą interpretacją, również 
rzeczoznawcy prawa międzynarodowego 
w Anglji uznali, iż interpretacja Niemiec 
jest słuszna. Rząd angielski jest zdania, 
iż punkty sporne, dotyczące interpretacji 
głównych paragrafów traktatu, winne 
być, o ile nie można ich rozstrzygnąć 
jednomyślnie w komisji odszkodowań, 
oddane trybunałowi międzynarodowemu 
w Hadze do zadecydowania.

Berlin, 13. 8. (PA T.) Urzędowo ko­
munikują: Prezydent Rzeszy zatwierdził 
nowy gabinet niemiecki w nast. składzie: 
kanclerz rzeszy i min. spr. zagr. Strese- 
mann, minister odbudowy i zastępca 
kanclerza Robert Schmidt, min. pracy dr. 
Braun, min. spr. wewn. poseł do parla­
mentu dr. Sollmann, min. komunikacji 
Oeser, min. finansów dr. Hilfferding, mi­
nister obrony narodowej Gessler, minister 
sprawiedliwości były minister Radbruch, 
min. przemysłu dr. Luther, minister dla 
terenów okupowanych naczelny prezydent 
dr. Fuchs, ministrem gospodarki społecz­
nej ma zostać był minister Rzeszy dr. 
Raumer. Stanowiska ministra poczt je­
szcze nie jest obsadzone.
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P olski dostęp to  norza  a stro ik i gdańskie Co uczynił dotychczos rząd polskie]
(¡»szóści?Strejk generalny ogarnął wszystkie war- 

sztaty pracy w Gdańsku. Tylko zakłady 
użyteczności publ. i koleje były w ruchu. 
W porcie jeszcze przed strejkiem general­
nym zapanował spokój, praca ustała. 
Okręty, jak zawinęły, tak stały. Ładunków 
ich nie ruszano, ani też naturalnie nic na 
nie nie ładowano. W  niektórych z nich 
ładowanie, względnie wyładowywanie 
przerwano nagle, pozostawiając część to­
warów na statku, część w magazynach.

Export i import Polski przez Gdańsk 
utknął, dostęp Rzeczypospolitej do morza 
został zamknięty mimo wszystkich pisa­
nych gwarancji Traktatu Wersalskiego i 
konwencji paryskiej.

Tego rodzaju wypadki zdarzają się i 
gdzieindziej. W  portach angielskich street 
obecnie przeciąga się już tygodniami, wy­
buchają sporadycznie słrejki i we Francji 
i we Włoszech, ale wszędzie tam państwo 
ma możność i rozporządza odpowiednie- 
mi środkami by strzec interesów pań­
stwowych, by mimo strejku utrzymać im­
port i eksport w ramach, któreby nie ze­
zwoliły na zakłócenie życia gospodarczego 
wewnątrz kraju. Polska możności i środ­
ków tych w Gdańsku nie posiada, toteż 
strejk w tym jedynym rozporządzalnym 
dla niej porcie może mieć katastrofalne 
następstwa dla całego życia gospodarcze­
go kraju. Raz już pokazało się, że może 
być to groźne nawet dla bytu państwa. 
Podczas inwazji bolszewickiej z powodu 
strejku w porcie gdańskim z trudnością 
tylko i z wielkiem opóźnieniem zdołano 
wydobyć z Gdańska potrzebną amunicję.

Następstw obecnego strejku nie sposób 
obecnie przewidzieć. Dają się one już we 
snaki i silniej się jeszcze zaznaczą. Na­
stępstwa te to nagromadzone towary w 
porcie, i tak znanym ze swej ciasnoty, za­
tarasowanie linji kolejowych w porcie i 
wewnątrz kraju, wytrącenie z równowagi, 
całego normalnego ruchu eks- i importo­
wego, zakłócenie spokojnej pracy w za­
kładach przemysłowych, czekających na 
przybycie potrzebnego surowca itd. 
¡Wszystko to są następstwa, które pociąga­
ją za sobą straty, obliczane na miljardy.

Vis maior! —  powiedziałby ktoś. Vis 
maior, któraby jednak nie zaszła, gdyby 
Traktatu Wersalskiego nie okaleczono w 
konwencji w najważniejszym jego punkcie 
i gdyby port oddano Polsce a nie w ręce 
malowanej władzy, jaką jest Rada Portu. 
Obecna vis maku- to skutek całej dotych­
czasowej polityki Gdańska, który mimo 
oderwania od Rzeszy, nie umiał rozpocząć 
własnego życia państwowego, lecz dalej 
czuł się częścią Rzeszy. Jeśliby Gdańsk 
wszedł na drogę rozwoju gospodarczego, 
jaki otwierał mu związek z Polską, jużby 
nie posiadał zbankrutowanej waluty nie­
mieckiej, która sprowadziła nań teraźniej­
szą katastrofę. A były przecież ostrzeżenia, 
stawało się coraz widoczniejszem, że wo­
bec zdecydowanego stanowiska Francji 
niemiecka polityka biernego oporu musi 
się skończyć katastrofą. O losach Gdańska 
nie rozstrzygają jednak prawdziwi Gdań­
szczanie, lecz w senacie rządzą dawni a 
nawet teraźniejsi jeszcze a tylko wypoży­
czeni Gdańskowi urzędnicy pruscy i ci

doprowadzili wolne miasto do katastro­
falnej sytuacji.

Na drodze zgodnego współżycia z Pol­
ską przy wspólności walutowej i sytuacja 
żywnościowa byłaby lepsza. Wprawdzie i 
w Polsce życie jest ciężkie i marka polska 
nie może wciąż jeszcze odłączyć się od 
niemieckiej i dzieli z nią jej ciężkie losy, 
mimo to jednak różnica jest widoczna i 
położenie gospodarcze Polski jest bez po­
równań ią korzystniejsze, niż w Niemczech 
nie mówiąc o tem, że w Polsce są wszel­
kie dane ku poprawie stosunków a przed 
Niemcami jutro przedstawia się w formie 
groźnego pytajnika.

Gdańsk jednak w zaślepionym swym 
uporze woli wiązać losy swe z nie- 
pewnem jutrem Niemiec, niż zdecydować 
się na szczerą wolę współżyda z Polską. 
Okazało się do dowodnie podczas tera­
źniejszego kryzysu, gdy wszystkie sejmo­
we frakcje gdańskie, od nacjonalistów do 
socjalistów zgrupowały się obok senatu 
w trwodze przed urojonem niebezpieczeń­
stwem polskiem. Nie co innego, jak owa 
niechęć do współżycia z Polską, wysunęła 
kwestję utworzenia opartej na złocie wa­
luty gdańskiej, byle nie dopuścić tylko 
marki polskiej, choć dla każdego trzeźwo 
patrzącego na świat jasnem jest, że w ra­
zie, gdyby ideję tę urzeczywistniono, ró­
wnocześnie zniszczonoby zapoczątkowany 
przemysł gdański i utrudniono stosunki 
handlowe z Polską.

W czasie obecnego kryzysu okazało się 
wprawdzie, że sentyment szerokich mas 
ludności gdańskiej jest inny, że instynkto­
wo masy te zwracały się ku Polsce i do- 
magały się waluty polskiej widząc w niej 
ratunek w katastrofalnem położeniu, ale 
masy te nie przyszły jeszcze do głosu a 
oficjalne sfery polityczne, reprezentujące 
Gdańsk, chcą nadal trwać przy dotychcza­
sowej polityce.

Z tym faktem realny polityk musi się li­
czyć. Gdańsk chce iść drogą, która 
powiedzie ku przyszłości niepewnej, na 
której raz po razie przechodzić będzie kry­
zysy, tylko groźniejsze i niebezpieczniej­
sze, niż obecny.

Kryzysy te zagrażają jednak nie tylko 
Gdańskowi, ale —  jak okazało się w tych 
dniach —  grożą sporadycznie zamykaniem 
Polsce dostępu do morza, który Polska ma 
zagwarantowany Traktatem Wersalskim 
i nawet konwencją paryską.

Dlatego o ile Gdańskowi wolno iść na 
karkołomną politykę, o tyle Polska jest w 
prawie zabezpieczenia się przed skutkami 
tej polityki, które siłą rzeczą wywierają 
szkodliwy wpływ na jej życie gospodarcze. 
Polski dostęp do morza nie może być za­
leżnym od zatargów robotników porto­
wych z senatem. Gdańsk a port gdański 
to rzeczy różne. Gdańsk ma w Traktacie 
wersalskim zapewnioną swą autonomję 
a port gdański ma służyć Polsce. Stosun­
ki dotychczasowe nie są dalej do utrzy­
mania. Z ostatniego ciężkiego kryzysu 
Polska winna wyciągnąć tę naukę, że musi 
dążyć do tego, by stała się pania w porcie 
gdańskim! - ' W. Z.

Po niezwykle wytężonej pracy sejmu w 
ostatnich 2 miesiącach należy się parę 
słów napisać b działalności Rządu.

Rząd odbecny przedstawił się Sejmowi 
dnia 2 czerwca, a w dn. 4 sierpnia Sejm 
zakończył swoje obrady, W  tym krótkim 
czasie uchwalono podatek gruntowy, w 
którym dla większej własności wprowa­
dzono progresję (podwyżkę) aż do 
200 proc., a mniejszym rolnikom, którzy 
płacili do 50 tysięcy dano ulgę 50 proc., 
a tym cq od 50 tysięcy mają płacić aż do 
200 tysięcy marek 20 proc.

Dalej uchwalono ważną ustawę o skar- 
bowoścfc samorządów, aby umożliwić roz 
wój samorządom przez zwiększone i 
ustalone dochody i przenieść część cię­
żarów skarbu państwa na samorządy. W 
końcu uchwalono podatek majątkowy, 
który obliczony jest na miljard franków 
złotych, czyli na blisko, 40 tysięcy miljar- 
dów naszych marek.

Przy podatku majątkowym w stosunku 
do zamożności uchwalono odpowiednie 
procenty od majątku od 1 do 13 proc..

Podatki te należało przedewszystkiem 
uchwalić. W  dziedzinie skarbowości 
wszyscy jesteśmy pod wrażeniem niedoli, 
w jakiej się znajdujemy z powodu 5 let­
nich marnotrawnych rządów lewicy. Prze 
cięż w okresie istnienia Polski spadek 
marki doszedł do tego, że dziś jest ona 
mniej więcej wartą 20 tysięcy razy mniej, 
niż była na początku.

Lewica, mając wpływ na poprzednie 
rządy, gnębiła najbiedniejszych, bo ciągły 
spadek marki i wzrastająca z nim dro­
żyzna nie dokuczała bogaczom, a wielu 
z nich na lichwie i spekulacji i przy spad­
ku marki się tuczyło.

Druk marek zwiększono bardzo znacz­
nie, szczególnie za rządów w skarbie Ja­
strzębskiego, który był i jest zawsze mile 
widziany u lewicy. Za rządów gen. Si­
korskiego, za którym płacze dotychczas 
cała lewica, nietylko musiano na pokry­
cie wydatków wydrukować około 2 ty­
sięcy miljardów marek, ale w ukryciu 
przed Sejmem dla sztucznego podwyższę 
nia marki wydano aż 22 mil. dolarów.

Na posiedzeniu Sejmu dnia 2 sierpnia 
r. b. prezes Komisji Skarbowej, poseł 
Byrka, stwierdził to urzędownie, że gdy­
by nie zmarnowano 22 miljonów dolarów 
na sztuczne podtrzymanie marki w 
kwietniu i maju r. b. to już wówczas a 
nie za obecnych rządów marka by bardzo 
znacznie spadła. Za tych 22 mil. dolarów, 
które za tanie marki skupili przeważnie 
spekulanci żydowscy dla Niemiec, można 
by było wykupić dziś przeszło 4 tys. mi- 
jardów marek, czyli wszystkie dotych­
czas wydrukowane marki. Tak lekko­
myślna i zgubna gospodarka poprzed­
nich rządów jest przyczyną obecnego 
spadku marki i wzrastającej drożyzny.

Obecny rząd i polska większość go 1 
popierająca przez uchwalenie nowych j

podatków i zwiększenie obecnych zrobiła 
wszystko, aby po wpłynięciu podatków 
do kas państwych za kilka miesięcy 
.wstrzymać druk marek i drożyznę. ,

Równocześnie zaczyna działać Komi­
sarz Oszczędnościowy, którego do tego 
czasu nie było. Lewica w Komisjach kon_ 
stytucyjnej i administracyjnej, wiedząc o 
rozrzutności i zamęcie w naszej gospo­
darce państwowej, pełnomocnictw rzą­
dowi dla przeprowadzenia oszczędności 
dać nie chce. v

Polska większość sejmowa w drugiem 
czytaniu w Komisji ustawę oszczędnościo 
wą przyjęła i całą energją rząd w tej 
sprawie popiera.

Nie można żądać od społeczeństwa po­
datków, o ile nie wprowadza się jaknaj- 
większych oszczędności w wydatkach.

Ostre zarządzenia rządu przeciw spe­
kulantom waluty i polecenie tropienia 
przez komisarjat do walki z drożyzną pa- 
skarzy świadczą, źe zmierza obecny rząd 
do naprawy skaj-bu i do walki z wszel­
kiego rodzaju lichwą.

Nietylko naprawą skarbu zajmuje się 
obecny rząd i popierająca go w Sejmie 
polska większość.

Uchwalenie poważnej daniny leśnej na 
dokończenie odbudowy kraju, wysłanie 
Komisji Sejmowych do zbadania dotych­
czasowych nadużyć przy odbudowie. U- 
stawy o scalaniu gruntów, o naprawie re­
formy rolnej, p uposażeniu urzędników, 
sędziów wojskowych i emerytów, o opie­
ce społecznej świadczą, że wszystkie rze­
sze społeczne w ustawach tych znajdują 
to, na co ód paru lat czekały nadaremnie 
za poprzednich rządów, popieranych 
przez lewicę, żydów i Niemców.

Uchwalenie tak ważnych ustaw świad­
czy dobitnie, że była to działalność nie­
zwykle ożywiona, nie mająca przykładu 
w żadnym parlamencie i to w okresie 
dwumiesięcznym.

Bałamucenie szerokich warstw narodu 
przez lewicę, że obecna większość nie 
uchwali po,datków, które obciążą klasy 
posiadające, nie ureguluje ustaw dla pra­
cowników umysłowych i fizycznych, oka­
zało się pospolitem oszustwem. Tak jak 
oszustwem jest, że obecna polska więk­
szość zniesie zupełnie ustawę o* ochronie 
lokatorów, aby najbiedniejszych pozba­
wić dachu nad głową.

Podkreślić jeszcze należy, że przy sil­
nym nacisku obecnego rządu zmuszono 
wielkich przemysłowców, przeważnie 
zresztą żydów i Niemców, aby nie wy­
zyskiwali pracy robotnika, ale w stosun­
ku do wzrastającej drożyzny zwiększono 
zarobki pracowników. Dlatego też po­
pierane strajki przez komunistów dla zni­
szczenia Polski kończyły się stosunkowo 
prędko układami, bo robotnik polski, mi­
mo agitacji wywrotowców przeciw rzą­
dowi polskiej większości, nie chce walki 
politycznej, tylkoi poprawy bytu.

P . Palińskl.

Kil s i  o Pm .
(Ciąg dalszy.)

Świętopełk umarł w roku 1256 i był po­
chowany w Oliwie. Pozostawił dwuch 
synów Mestwina II. czyli Mszczuga II, i 
Warcisława, z których pierwszy jako star­
szy brat objął rządy księstwa wschodnio- 
pomorskiego. Nie długo po zawarciu 
wyżej wzmiankowanej ugody wszczął się 
na nowo spór o dzierżawy między Me- 
stwinem II. a Krzyżakami. Ostatni ode­
brali bowiem w podarunku (? !)  od War­
cisława, brata Mestwina i jego stryjów 
Sambora II i Racibora znaczne dobra, 
których im Mestwin nie przyznawał. W 
celu załatwienia tego sporu wysłał papież 
Mikołaj III. w roku 1280 legata Filipa, 
biskupa Firmiańskiego do miasta Milicza 
(na Śląsku), dokąd się obie strony zjecha­
ły. Legat po wysłuchaniu sprawy nakło­
nił ich do zgody. Stanęło między księciem 
i Manegoldem, mistrzem krzyżackim pro­
wincjonalnym pruskim, na tem, że Me- 
Btwin odda zakonowi krzyżackiemu ziemię 
wendzką czyli gniewska z wyjątkiem nie­
których dóbr należących do XX Cyster­

sów, Krzyżacy zaś obowiązali się Mestwi- 
nowi ustąpić prawa rybołówstwa na za­
toce morskiej zwanej morzem błotnem 
czyli świeżem (właściwie fryskiem —  fri- 
sches Haff), i oddać mu wszystkie doku- 
menta donacyjne, tak przez niego samego 
jako tqż przez stryjów, Sambora II i Raci- 
bora, wygotowane, wyjąwszy dokumentu 
tyczącego się ziemi gniewskiej. Te ugodę 
potwierdzili przysięgą rzeczony mistrz 
krzyżacki i książę Mestwin z Andrzejem, 
kasztelanem gdańskim, i Pawłem, kaszte­
lanem świeckim. Inne zaś mniemane pra­
wa Krzyżaków, jakie sobie do Gdańska 
rościli wskutek darowizny Warcisława, 
unieważnił legat apostolski z tej przyczy­
ny, że były przeciwne prawom książęcym 
Mestwina II. Układy te zatwierdził papież 
Marcin IV. Krzyżacy pozyskawszy w ten 
sposób ziemię gniewską z piętnastu wsia­
mi, zburzyli zamczysko swoje Poterberg 
w ziemi chełmińskiej i natomiast wysta­
wili sobie na ziemi pomorskiej zamek 
Gniew (Mewe), albo wedle innych otoczyli 
go tylko nowemi murami.

Gniew (po niem. Mewe) miasto na Po­
morzu, położone przy ujściu rzeki Wie­

rzycy (Ferse) do Wisły. Pierwszą o nim 
wzmiankę robi Długosz pod rokiem 1271, 
kiedy to zwaśnieni bracia Mestwin i War­
cisław książęta pomorscy, uczyniwszy po­
między sobą zgodę, podzielili się ojczy- 
stem państwem w ten sposób, iż Gdańsk 
Wyszogród, (Fordon późniejszy), Tczew, 
Gniew i Świece (Świecie) przy ostatnim 
(Warcisławie) pozostały. Niewiadómo, 
czy ten podział w Długoszu jest zgodny 
z prawdą, bo pewna, że Sambor, stryj 
wyżej wspomnianych książąt, darował 
Krzyżakom w roku 1276 Gniew wraz z 
ziemią tegoż nazwiska, której granice 
wtenczas prawie te same były, co te póź­
niej powiatu starogrodzkiego. Odebrał 
im Mestwin —  jak wyżej wzmiankowali­
śmy — tę darowiznę roku 1278, połączo- 
nemi siłami z Bolesławem księciem wielko­
polskim. Wszczęte ztąd skargi —  jak wia­
domo — doszły do Rzymu a zesłany legat 
apostolski w ten sposób roku 1282 rzecz 
całą załagodził, że Gniew Krzyżakom po- 
wrócony został i w roku następnym za­
mek dźwignęli. Roku 1297 landmistrz 
krzyżacki Meinhard von Querfurf nadał 
miastu prawo chełmińskie, sołtystwo ob­
jął prawem dziedzictwa Konrad z Radzy- 
ną, Krzyżak, który wykonywał sądy na Vz

dochodów, gdy sądy nad Prusakami i S 
wianami zatrzymywał sobie zakon.

Gdy w 1454 r. całe Prusy Polsce się p 
dały, wtedy i Gniew ten sam los podz 
lił. Po przegranej bitwie Wielkopolan p 
Chojnicami, powrócił Gniew „dobrow< 
nie“ do zakonu. Roku 1457 we wrześr 
Kazimierz Jagiellończyk przysłąwszy czę 
nadwornych żołnierzy i niemało ludzi 2 
ciągnionych we Wielkopolsce długie 
miasto trapił oblężeniem. Lecz wojsi 
znużone i zniechęcone, lub też może prz 
niechętnych namówione, pomimo próśb 
nalegań dowódców samo się rozeszj 
Odtąd Gniew przez kilka lat w spokt 
ności pozostawał, dopiero gdy zało' 
krzyżacka coraz bardziej utrudzała żeg] 
gę i handel na Wiśle, prosili obywat 
Gdańska i Torunia, aby król niezwłoczi 
do oblężenia przystąpił. Rozpoczęto o 
żenie to na lądzie i na wodzie r. 14 
lecz częste wycieczki załogi i nierówn 
położenia niepozostawiały innej nad 
zdobycia, jak tylko głodem. W samej 
rzeczy po długiem oblężeniu zmórz 
Gniew, poddał się dnia 26 grudnia te 
roku (1465)

Ciąg dalszy nastąpi.

*
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Wykrycie w ostatnich dniach przez 

władze bezpieczeństwa kierowników or­
ganizacji bolszewickiej w Polsce, która 
za pomocą bomb i granatów szerzyła za­
męt w Polsce i przygotowywała się do 
nowych wystąpień, aby podczas wojny 
domowej w Niemczech i w Polsce nie 
było* ładu i spokoju, świadczy dobrze o 
energji obecnego rządu.

Silny Gen. Sikorski zamachowców, co 
bomby rzucali w Warszawie, Krakowie i 
Zagłębiu, wykryć nie potrafił.

Do czynów obecnego rządu dodać je­
szcze należy pełne zwycięstwo Ministra 
Spraw Zagranicznych, Dr. M. Seydy; w 
Sejmie podczas odpowiedzi na wniosek 
nagły lewicy w sprawie Gdańska, Czech 
i Państw Bałtyckich. Udowodnił on; co 
nawet uczciwi z lewicy przyznawali, że 
działalność Ministra Spraw Zagranicz­
nych we wszystkich tych sprawach była 
dla Polski korzystna.

Także zarządzenia oszczędnościowe 
Ministra Wojny gen. Szeptyckiego, do­
bieranie najlepiej przygotowanych woj-

skowych do służby w ministerstwie i 
sztabie generalnym, usuwanie niedołęż­
nych intendentów, a w szczególności ży­
dów z urzędów gospodarczych w wojsku 
świadczą, że nietylko skończymy z roz­
rzutną gospodarką w wojsku, ale ulep­
szymy organizację naszego sztabu i dor 
wództw, o co stanowczo upominał się 
marszałek Polski gen. Foch.

Rząd i polska większość Sejmu robi C0| 
należy. Naród musi ich poprzeć. Pomocy 
tembardziej potrzeba, że mamy dziś, już 
nietylko zarazę bolszewicką od Wschodu, 
ale ciągła wojna domowa u drugiego są­
siada, w Niemczech, gdzie za dolara pła­
ci się około 2 milj. mk. niemieckich, a 
więc 10 razy więcej niż za markę polską, 
powoduje nietylko straszną drożyznę i 

ciągłe zaburzenia, ale grozi nowym prze­
wrotem monarchistycznym lub bolszewic­
kim w Niemczech, co stwarza dla nas 
wielkie niebezpieczeństwa.

Dla dobra Polski musimy w tak cięż­
kich czasach gospodarczych i politycz­
nych w Europie stanąć przy rządzie pol­
skiej większości.

Polityka senatu pod p re y ie rz e m
Przemówienie posła Kuhnerta w sejmie gdańskim. 

Senator p. Yoikm ann zirytow any słow am i prawdy.
M. P. Ustawy, nad któremi dzisiaj mie­

liśmy obradować, zniewoleni jesteśmy 
odłożyć a to wskutek zjawienia się w sej­
mie delegacji demonstrujących robotni­
ków. Demonstranci przedłożyli naszemu 
konwentowi senjorów żądania, które są 
tylko usprawiedliwione. Zdaniem mojem 
żądania te są nawet zbyt skromne. Na­
leży bowiem żądania te oceniać z uwzglę 
dnieniem nędzy, jaka je zrodziła. Do 
rozpaczy doprowadzony robotnik spisał 
na prędce, co wydawało się mu najpilniej 
szem i zwrócił się wpierw do senatu. 
'Atoli senat znów raz haniebnie zawiódł, 
jak już często. Spodziewano się ogólnie, 
że senat wystąpi z akcją, czynną w inte­
resie naprawy bytu robotników, tymcza­
sem senat zdobył się jedynie na wypu­
szczenie swej siły zbrojnej na spokoj­
nych demonstrantów. Nas zaś senat zby­
wa tutaj gołosłownemi oświadczeniami 
(B . słusznie -  na lewicy i na trybunach!) 
Czy droga ta doprowadzi do celu, to inna 
rzecz. Obawiam się, że stanowisko, ja­
kie senat dzisiaj zajął, spokojnych dotąd 
nad wszelki wyraz robotników dopro­
wadzi do ro,zpaczy i do czynów gwał­
townych, by tym sposobem uzyskać, co 
słusznie się należy pracującej ludności 
(Tego chciałbyś Pan —  na prawicy.).

Mówca omawia przedłożone żądania 
demonstrantów, przyczem stwierdza, że 
senat, zakpiwszy sobie z nieznających 
procedury ustawodawczej robotników, o 
desłał tychże do sejmu z 10 żądaniami, 
które na mocy istniejących już praw sam 
był mógł załatwić. Mówca potrąca na­
stępnie szmugiel, uprawiany na granicy 
W. Miasta, przy pomocy którego wywozi 
się żywność z Gdańska.

M. P. Już w ostatniej mojej mowie 
wskazałem na fakt, że w Gdańsku leżą 
dziesiątki tysięcy ton żywności, przezna­
czonej atoli nie na dostawę dla konsumu 
w Gdańsku, lecz na szmugiel w celu 
napchania kieszeni paskujących kupców. 
Czemuż senat nie występuje przeciwko 
temu! Każdy, który do Gdańsku w tym 
celu sprowadza towary, dojrzał, by towar 
ten skonfiskowano. Czemuż więc senat 
nie czyni tego?

M. P. W  zeszłym roku sprowadzono 
do nas z Polski dziesiątki tysięcy cukru. 
Mówiono nam wówczas, że cukier przez 
to będzie u nas tani. Tymczasem z cukru 
polskiego nie dostało się nam nic a teraz 
fen sam cukier, oczywiście z grubym zy­
skiem wywozi się z powrotem do Polski. 
Wszystko to znane jest senatowi, ale se­
nat nie czyni nic, bo w aferę cukrową za­
plątani są jego właśni ludzie.

M. P. Nie myślę zajmować się wygło- 
Szonemi tu przez wicprezydenta 
Ziehma frazesami. Muszę jednak poddać 
krytyce występ senatora Volkmanna. Se­
natora tego, to oświadczam publicznie, 
■poważałem do tej pory wysoko, bo ceni­
łem w nim niepoślednią głowę. Dzisiej­
szy występ p. Volkmanna pozbawił go u 
mnie —  i zapewne u wielu z W as —

wszelkiego poważania. Muszę bowiem 
stwierdzić, że p. Volkmann poszedł rów­
nież pomiędzy demagogów, jakich pełno 
w naszym senacie.

Pan Volkmann wysłah przed chwilą w 
świat swój okrzyk zgrozy i trwogi, skie­
rowany pod adresem Ligi Narodów: 
„Patrzcie na nasze trudne położenie i nie 
zwlekajcie dłużej z prolongowaniem na­
szych zobowiązań i ciężarów!“ Wołanie 
to, panie senatorze, przebrzmi bez echa. 
Każdy przecież człowiek, obdarzony zdro 
wym rozsądkiem i znający stosunki gdań 
skie, pozna się na tern, że wołanie Pań­
skie to prosty bluff! (Poruszenie —  se­
nator V. zrywa się z miejsca i biegnie ku 
mówcy). Panu, panie senatorze, wiado­
mo tak, jak mnie, że Gdańsk dotąd ani fe- 
niga nie płacił zobowiązań, co więcej, że 
nikt od Gdańska nie domagał się nawet 
dotąd płacenia. Jest to kwestja czysto 
teoretyczna i li tylko teoretycznie obcią­
ża nas do tej pory gospodarczo. (Sprzeci­
wy na prawicy, potakiwania na lewicy.) 
Ciężary, jakie na razie ponosimy, to 
świadczenia na Radę Portu (wesołość, 
kiedy mówca, myląc się, nazywa Radę 
„Affenausschuss) oraz na W. Komisarza. 
Zatem świadczenia z tytułu Traktatu na 
razie li tylkq teoretyczne mają dla nas 
znaczenie, co zresztą uwidocznionem jest 
w naszym budżecie. Jakże wobec tego 
możesz Pan wołać o prolongowanie urojo 
nych świadczeń. (Hałas —  na prawicy.) 
Ubolewam więc, że i Pan, p. senatorze, 
poszedłeś między senatorskich demago­
gów!

M. P. Dziwnie dotyka fakt, że nie byle 
jaki senator przed sejmem W. Miasta na­
pada na Traktat Wersalski i Traktat ten 
przedstawia jako źródło wszelkiego nie­
szczęścia dla W. Miasta. (Dr. Panecki: 
„Dziełem hańby nacjonaliści zwą Trak­
tat!“ —  hałas na prawicy.) M. i. 
podkreślił p. senato,r Volkmann, że 
Traktat Wersalski sam jeden winien jest 
wszystkim trudnościom, w jakich dzisiaj 
znajduje się Gdańsk. Jest to nieco, śmiałe, 
jeżeli członek senatu z tego miejsca Trak 
tat Wersalski próbuje wciągnąć w błoto 
i w opinii publicznej W. Miasta zohydzić. 
Pan senator Volkmann, którego nam wy­
pożyczył Berlin, człowiek ten, który eg­
zystencję swoją i powołanie do Gdańska 
zawdzięcza Traktatowi, temu Traktatowi, 
dzięki któremu istnieje wogóle W. Mia­
sto, p. Volkmann więc śmie publicznie 
piętnować Traktat jako, sprawcę dzisiej­
szych trudności gospodarczych. Rozu­
miem, jeżeli jakiś p. Volkmann, członek 
czy to partji nacjonalistycznej, czy je­
szcze dalej prawicowej, przedstawiłby 
tutaj Traktat jako dzieło hańby 20 wie­
ku, nie rozumiem jednak, jak może i śmie 
to czynić odpowiedzialny mąż stanu W. 
Miasta! (Senator Volkmann podbiega ku 
mówcy i przerywa, dowodząc, że p. 
Kuhnert nie ma prawa zajmowania się 
jego osobistością.) Panie, unosisz się 
Pan z powodu uwagi mojej, że widocznie 
czujesz się tutaj lepiej, niż w Berlinie.

Pocóż, ulicha, przyszedłeś Pan wogóle 
wówczas do nas, kiedy byłoby lepiej 
Panu w Berlinie? Mogłeś Pan tam po­
zostać! Czy przypuszczasz Pan, że po- 
zostawszy w Berlinie, odgrywałby Pan 
tę rolę, którą odgrywasz tu u nas! Tam 
byłbyś Pan skromnym radczyną i ujeż­
dżałbyś Pan na aktach (Aktenschimmel.) 
Wypraszam sobie kategorycznie dalsze 
przerywanie z Pańskiej strony. Nie za­
pominaj Pan, że stoi przed Panem przed­
stawiciel ludności. Jeżeli chcesz się Pan 
wygadać, to wojno Panu zabrać głos po 
mnie, ale teraz dosyć przerywania mi! 
(Senator V. udaje się na miejsce.) Hałas 
na prawicy. P. Kuhnert: Moi Panowie, 
jeżeli sądzicie, iż rykami bydlęcemi wy­
prowadzicie mnie z konceptu, to grubo 
się mylicie. Panu, p. Dr. Wendt, pozor 
stawiani wołów, bo należą one do Pań­
skiej rodziny. (Niepokój, dzwonek mar­
szałka.)

M. P. Usłyszeliśmy więc tutaj dzisiaj 
ucieszne twierdzenie, że wszystkiemu wi­
nien jest Traktat Wersalski. Senat nie 
posiada odwagi, by stanąć przed nami i 
oświadczyć: „Winien nie jest Traktat,
ani źli socjaliści, ani w reszcie-------------
Polacy lub ktokolwiek z lewicy, ale jedy­
nie my sami i nasza polityka przewleka­
nia!“

Trudności będą się wzmagały. Nie 
przypuszczajcie przecież, że tam na ulicy 
sprawa załatwi się tak spokojnie, jak w 
tej izbie. Ulica cierpi głód i wyczekuje 
ratunku od sejmu i senatu. (W  Polsce 
dosyć żywności —  przyślij ją  Pan! —  na 
prawicy.) Wiem, p. kolego, że wierzycie 
w to, iż „in Polen ist immer was zu 
holen!“ ale wiedzcie, że obecnie Polacy 
już doprawdy coś niecoś zmądrzeli i nie 
pospieszą się, by Wam zatkać głodne 
gardziele.

Trudności, jakich jesteśmy świadkami, 
to następstwa spadku marki niem. Nasu­
wa się pytanie, kto zawinił spadek marki! 
Czy może socjaliści, czy może demon­
stranci, czy wreszcie my Polacy? Jest 
to zasługa raczej Waszą i Wam pokrew­
nych. Toć przecież niedawno temu p . 

Ziehm ze wszelkich sił popierał „Ruhr- 
opferrummel“, cyganiąc z kieszeni ro­
botnika liczne miljony, które atoli nie do­
stały się „ofiarom akcji nad Ruhrą“. I te 
gdańskie miljony, podobnie, jak liczne 
inne, poszły na robotę dla dalszego 
spadku marki, przez Was i Waszych po­
pleczników celowo sprowadzonego. Tu 
Warz Stinnes maczał palce a Wy poma­
galiście mu w dewaluacji marki, ponie­
waż łudziliście się, że oszukacie świat i 
że zdołacie wycyganić się z obowiązków 
reparacji szkód wojennych. (Czemu

Zavn nzBisnr siaiątln v A l im  M ii.
K andydat na p rezyd en ta Stanów  

Zjednoczonych.
Coraz częściej w  świecie politycz­

nym amerykańskim wymawiane jest 
nazwisko Forda jako domniemanego 
przyszłego kandydata na urząd prezy­
denta Stanów Zjednoczonych.

Kim jest Henryk Ford, nie trzeba 
się nad tern szeroko rozwodzić. Rzad­
ko kto jednak zdaje sobie sprawę z te­
go, jakie są dziś dochody tego „króla 
automobilowego“ z Detroit, o którym 
w szyscy mówią, że jest najbogatszym 
człowiekiem na świecie. Dochody bo­
wiem jego roczne przewyższają docho­
dy Johna R. Rockefellera, bo w  roku 
1922, zanim obliczono podatki docho­
dowe, firma Ford Motor Co. przynio­
sła dochodu 125 miljonów dolarów, co 
po odliczeniu podatków od dochodów 
jeszcze przewyższyło sumę 110 miljo­
nów dolarów. Są  to tylko dochody 
Forda i jego rodziny, który jest w ła­
ścicielem tych kolosalnych przedsię­
biorstw.

Najciekawszemu jest to, że m ają­
tek genialny ten przedsiębiorca zdobył 
taką drogą, iż do dziś dnia jeszcze nikt 
nie zarzucił mu żadnej nieuczciwości, 
nikt nie posądził go o jakieś podej­
rzane machinacje.

Firm a Ford Motor Co posiadała w 
czerwcu 1903 faktycznie 28 tysięcy  do­
larów, a  kapitał ten podwajał się przez 
te 20 lat co 16 miesięcy.

Gdyby w  dalszym ciągu majątek 
tego wielkiego finansisty powiększał
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spadła marka polska! —  na prawicy.); 
Nie pora teraz na zajmowanie się marką 
polską, ale i w tej sprawie była Wasza 
robota. Kto przypuszczał, że spowodo­
waniem spadku marki niem. przyczyni się 
do uchylenia z Niemiec obowiązku, wy­
nikającego z postanowień Traktatu, te­
go porównać można jedynie z tymi nieule 
czalnie chorymi optymistami z lipca do 
września 1918 r., którzy to na rozkaz Wa 
szego św. Ludendorffa wołali: „wygra­
my, byle tylko wytrwać a tymczasem 
pyski trzymać!“ (Poruszenie i hałas —  
na prawicy. Brawo —  na lewicy i na 
galerji.)

M. P. Nie lubię bawić się w proroctwa, 
ale to jedno mogę napewne stwierdzić a 
mianowicie, że stoimy przed gospodar­
czym 9-tym listopada! Tylko, że obec­
nie następstwa będą dla Was inne. 
Obecnie nie będzie się Was brało przez 
rękawiczkę, jak wówczas. Dzisiaj masy 
inaczej o,ceniają Waszą politykę, politykę 
sabotażu, ogłupiania oraz politykę celo­
wego wynędzniania mas szerokich. Dzi­
siaj zapadnie inny wyrok ludu i ujrzycie 
jeszcze, czego nie spodziewaliście się! 
(Bardzo słusznie! —  na lewicy i galerji.)' 
Głodujący robotnik nie zaspokoi się obec­
nie Waszemi nacjonalnemi frazesami. (B. 
słusznie —  na lewicy.)

Mówca przystępuje teraz do omówie­
nia wersji, według których Polska czeka 
tylko na to, aby na wypadek rozruchów 
wkroczyć do Gdańska. Apelując do le­
wicy, aby wystąpiła przeciwko tym bez­
podstawnym plotkom, rozsiewanym przez 
prawicę w celu odwrócenia złości demon­
strantów od siebie samej, p. Kuhnert iro­
nizuje wywieszanego straszaka.

Pod koniec p. Kuhnert operując przy­
kładami z życia codziennego i wskazu­
jąc na aprowizację Gdańska przez Po-; 
morze —  zaleca —  aby zwrócił się do; 
Rządu Polskiego z prośbą, by tenże do-, 
puścił w Gdańsku markę polską, przez 
co w znacznej mierze dałoby się usunąć 
trudności, z jakiemi dzisiaj ludność Gdań 
ska musi walczyć. Wywody te mówcy, 
cała izba wysłuchała ze spokojem i z 
uwagą niebywałą.

*  *
*

Mowa p. Kuhnerta zrobiła w sejmie 
wielkie wrażenie. Jeszcze długo po ukoń 
czeniu posiedzenia posłowie żywo o niejj 
dyskutowali. Prawicowcy nie mogli 
ukryć, że p. Kuhnert pogrążył kompletnie 
ich pupilka, senatora Volkmanna, a 
reszta szczególnie silnie była poruszona 
kwestją zalecenia do wprowadzenia w 
Gdańsku marki polskiej.

się tak, jak w latach poprzednich, to 
za jakieś lat 16 posiadałby Ford 1800 
biljonów dolarów. Je s t to jednak 
wprost rzecz niemożliwa, pomimo że 
oparta na dawniejszych obliczeniach 
i trzeba ją  uznać za taką. Suma 1800 
biljonów przewyższa kilka razy kosz­
ta całej wojny św iatow ej; w ystarczy­
łaby ona na spłacenie wszystkich dłu-; 
gów św iata i bilsko pięć razy prze-! 
w yższa bogactwo Stanów  Zjednoczo­
nych.

Bardziej jednak możliwemi w yglą­
dają obliczenia „Wall Street-Journal“ ;] 
ekspert tego pisma opierając się na' 

obecnym dochodzie firmy Ford M otor 
Co. zapewnia, że mogłaby ona być
skapitalizowana na dwa biljony dola­
rów, lub choćby tylko na półtora biljo- 
na. Są to wprawdzie liczby, do któ­
r y c h  nazw przyzw yczailiśm y się po 
wojnie, ale z których mimo w szyst­
ko nie zdajemy sobie sprawy. Kwo­
ty takie, zamienione na marki, w y­

w ołałyby już zawrót głowy.
Gdyby Ford pozbył się swydh fa­

bryk automobilowych i odda? te pie­
niądze na 6 procent, jego roczny do­
chód wynosiłby 90 miljonów dolarów;, 
a ta suma jeszcze jest mniejszą, ani­
żeli jego dochody w  1922 roku. Pie-; 
niądze w  sumie jednego i pół biłjona 
dolarów oddane na 6 procent podwoi­
łyby się w  przeciągu lat 12 i w  tym 
wypadku, zanim Ford miałby lał 75, 
posiadałby majątek, wynoszący trzy 
biljony dolarów. ^

Taka masa, jak' obliczają eksperci 
z W all St., w ystarczyłaby na to, aże­
by posiadać kontrolę nad 40 procen­
tami wszystkiego złota, jakie posiada­
ją  federalne banki w Am eryce. Dla
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łatw iejszego wyobrażenia sobie te j 
kolosalnej władzy finansowej, spoczy­
w ającej w rękach jednego człowieka, 
trzeba wziąć pod uwagę fakt, że ogól­
ny kapitał w szystkich federalnych ban­
ków w Stanach Zjednoczonych wynosi 
biljon i jedną czw artą biliona dolarów.

Jako  interesujący szczegół dodać 
należy, że Henryk Ford jest zdeklaro­
wanym antysemitą i na kontrpropagan- 
dę przeciwko propagandzie żydowskiej 
w całym świecie, wydał dotychczas 
olbrzymie sumy. Dlatego też dzięki 
antysemityzmowi Ford cieszy się wiel­
ką popularnością.

—  Jarmarki na Pomorzu. W Grudzią­
dzu jarmark na bydło,, konie i towary 
kramne odbędzie się dnia 24 sierpnia, w 
Radzynie dnia 30 sierpnia, w Osiu dnia 
30-go, we Gniewie dnia 23-go, w Jabło­
nowie dnia 14-go.

—  Bolszewo, pow, wejherowski. W
ubiegłą niedzielę przy końcu zabawy ta­
necznej w oberży p. Kałowicza przyszło 
do sprzeczki pomiędzy robotnikami W al- 
kuszem, Klawikowskim, Formellą i Pion- 
ką, podczas której Józef Klawikowski za­
dał Walkuszowi pchnięcie nożem w oko­
licę serca. Ciężko zranionego zaniesiono 
do domu, gdzie w poniedzałek po połu­
dniu ducha wyzionął. Klawikowskiego 
policja państwowa aresztowała.

—  Chojnice. (Regulacja terenu.) W 
„Dzienniku Chojnickim" czytamy co na­
stępuje: „Największe dobrodziejstwo, któ­
re mógł rząd polski tut. okojicy wyświad­
czyć, jest, że zabrał się do osuszenia około 
15 tysięcy mórg łąk mokrych, położonych 
nad Niechwaszczem. Do dzieła tego za­
mierzał się zabrać już dawniej rząd nie­
miecki, lecz gdy później nast. czasy ha- 
katyzmu, odstąpił od zamiaru, uzasadnia 
jąc odstąpienie tern, że rozchodzi się w 
tym wypadku o polską część powiatu i 
przeważnie samych posiedzicieli pol­
skich. To jeszcze dziś na starostwie czy­
tać można w aktach o odwołaniu Niech- 
waszczu z dotpiskiem haktystycznego 
landrata Kreidla."

—  Tuchola. (Kurs muzyczny.)' Za­
padły kąt pomorski —  miasteczko maień 
kie, czyste, ale dziwnie martwe —  poło­
żone na płaszczyźnie. Sławna puszcza 
tucholska brzmi obiecująco, lecz tutaj za­
znacza się tylko niewielkimi łaskami, po- 
ło^onemi opodal. Tutaj pracuje gorliwie 
gromadka nauczycieli, zebranych z róż­
nych stron kraju. W  ogromnym gmachu 
seminarjum rozmieszczeni są uczestnicy 
dość wygodnie, mając ad libitum instru­
mentów muzycznych —  bo aż 5 forte­
pianów —  fisharmonja i organy. Poważni 
latami i nawet posiwiali pedagodzy, na 
równi z młodymi, prześcigają się w pracy 
w ćwiczeniach, rozpoczynanych już od 
godz. 5-tej z rana. —  Wszyscy stanowią 
karną gromadkę, ożywioną zapałem i na­
wet, rzec można śmiało, zadowoleniem z 
obecnej pracy. Sprawiły to przedewszyst 
kiem znakomite wykłady kierownika kur­
su pana prof. dr. Piotrowskiego i prof. 
Kazury. Obaj, o,ddani sprawie podniesie­
nia wiedzy i kultury muzycznej u nas, 
wskazują drogi, doświadczeniem włas- 
nem i własną pracą zdobyte —  a wpro­
wadzają na nie tak ciekawie, że zainte­
resowanie potęguje się nieomal z dniem 
każdym. Kurs rozpoczęto 9 lipca. —  P. 
prof. Piotrowski wykłada harmonję —  
analizę dzieł muzycznych i grę skrypko- 
wą. Wykłady tego znakomitego profe­
sora stanowią najsilniejszą bodaj atrak­
cję. Nowością i sposobem prowadzenia 
wykładów budzi w słuchaczach świado­
mość ogromu pracy, w jakiej muzyko­
wi nie należy ustawać, by nie cofać się. 
Lekcje sofleżu i chórów prof. Kazuro są 
ostat. wyrazem ujęcia pedagogicznego 
prowadzenia i wyszkolenia chórów. Ze­
spół obecny, składający się tutaj z nau­
czycieli szkół wyższych i seminarjów, acz 
koiwiek nieliczny, doszedł pod batutą p. 
Kazuro do bajecznych rezultatów -  aż żal 
pomyśleć, że wkrótce ten idealnie brzmią 
cy akord rozjedzie się na wsze strony.

—  Grudziądz, (śmierć pilota na lotni­
sku.) W ub. poniedziałek uczeń pilot 
podpor. Sieczkowski uniósł się na samo­
locie typu „Spad“ w powietrze, gdzie-—

jak sam po wypadku opowiedział —  mo­
tor uległ defektowi. Spuściwszy się w 
kierunku lotniska na ziemię, w wysokości 
10 metrów od ziemi wyrównał aparat, i 
ulegając wahadłowym ruchom uderzył z 
całą siłą o ziemię. W tej samej chwili 
wylewająca się benzyna zapaliła cały 
aparat, a przygnieciony w siedzeniu śp. 
por. S. zofjentowawszy się wyskoczył z 
aparatu. Było to jednak już za późno, bo 
śp. por. S. uległ tak strasznym ranom, że 
przewieziono go do szpitala garnizonop 
wego, gdzie wśród strasznych cierpień 
zmarł.

— Toruń. Z kół wiarygodnych dowia­
dujemy się, że komendant policji państw, 
zakwaterował na czas nieobecności dy­
rektora tutejszego teatru, który obecnie 
bawi na urlopie, posterunkowego —  ce­
lem pilnowanie jego mieszkania. Czy już 
do takich celów służą posterunkowi, opła­
cani przez skarb państwa?!

— Gniew. W ubiegłym tygodniu od­
był się pogrzeb funkcjonariusza policji 
państwowej śp. Szymona Chucielewskiego 
— ofiary potwornego morderstwa —  przy 
licznym udziale publiczności i przedsta­
wicieli władz i urzędów.

Smutnem jest bardzo, a nawet napiętno­
wania godnem, że Komenda Policji Pań­
stwowej XII w Toruniu nie raczyła wy­
słać delegacji ani też wieńca, a delegacja 
z Tczewa zmuszoną była jechać na własny 
koszt.

—  Tczew. (Zaostrzenie kontroli.) Kon­
trola podróżnych, mianowicie jadących z 
Gdańska, odbywa się coraz ostrzej, ponie­
waż rozchodzi się o wystawianie niepe­
wnych elementów i o utrudnienie szmu- 
glerstwa. Onegdaj zatrzymano biurali­
stkę pewnej instytucji, która miała przy 
sobie wielomiljonową sumę i nie umiała 
wytłomaczyć się w jakim celu i. gdzie ją 
wiezie. Innemu pasażerowi odebrano peł­
ną walizę papierosów, które przywiózł z 
Gdańska, nie zaopatrzywszy je w polską 
banderolę.

— * (Pożar składów węgla.) Nocy 
ubiegłej zauważono kłęby dymu nad skła­
dem węgla p. Żabińskiego. Na miejscu 
stwierdzono, że w węglu, leżącym dłuższy 
czas pod wpływem upałów i deszczy wy­
tworzyły się gazy, które następnie zapa­
liły się. Spaliło się około 20 wagonów 
węgla.

Z całej Polski,

Niemcz i/zna szkolno u  Polsce znika.
Pisma poznańskie donoszą o, likwidacji 

państwowego ewangelickiego seminarjum 
nauczycielskiego w Bydoszczy, które prze 
staje istnieć z dniem 1 września b r. Ucz­
niów 5 kursu tego zakładu przydzielono 
do katolickiego seminarjum nauczyciel­
skiego w Bydgoszczy, uczniów 4 kursu 
do seminarjum w Kcyni, 3 kursu do semi­
narjum w Olsztynie, 2 seminarjum w Koź­
minie. Zapisy na kurs pierwszy wstrzy­
mano. O składzie grona nauczycielskie­
go postanowią władze szkolne w najbliż­
szym czasie. Powodem zwinięcia tego 
zakładu jest brak posad dla nauczycieli 
niemieckich. W  ten sposób znika w woje 
wództwie poznańskim ostatnie semi­
narjum nauczycieli niemieckie. Dla po­
trzeb szkolnictwa niemieckiego w Polsce 
najzupełniej wystarczające są pozostałe 
seminarja nauczycielskie niemieckie w 
Grudziądzu i Łodzi.

Noom kolejko elektryczna u  Polsce.
Udzielone zostało pozwolenie Towarzy 

stwu węgłowemu w Polsce na prowadze­
nie studjów przedwstępnych celem wy­
budowania kolejki normalno-torowej elek 
trycznej z Sosnowca do Katowic i z Cze­
ladzi do Bytomia.

Wymienione Towarzystwo projektuje 
także wybudowanie koleji elektrycznej 
przez Sosnowiec do Krakowa.

Nowe okraw ie u Nolopalsce.
Na ukończeniu jest budowa cukrowni 

w Stryżowie, która już w r. 1924 będzie 
w ruchu. Oprócz tej powstaje cukrownia 
w Dębicy.

Cukrownia w Chodorowie nabywa je­
dną z cukrowni w Królestwie P^iskiem.

f  Wig. Euzebjusza Kapł. M

Wschód słońca o godzinie 4.16 
Zachód o godzinie 7.04 
Wschód księżyca o o. 6.42 r. 
Zachód o godzinie 7 58 w.

* Wobec uroczystego święta Wnie­
bowzięcia N. M. P. w dniu jutrzejszym 
nie wyjdzie „Gazeta Gdańska“.

W dniu 25.8 . uroczystość Gminy 
Polskie] 6i strzelnicy.

W trzecią rocznicę założenia Gminy 
Polskiej w Gdańsku odbędzie się w so­
botę, 25 b. m. wielka uroczystość dla naj 
szerszych kół ludności polskiej Wolnego 
Miasta. Uroczystość odbędzie się w sa­
lach strzelnicy miejskiej w Gdańsku.

Program uroczystość uświetnią pro­
dukcje najwybitniejszych sił artystycz­
nych z Warszawy. Między innemi śpie­
wać będzie pierwsza dziś śpiewaczka w 
Polsce, p. A r g a s i ń s k a ,  deklamacje 
wygłosi jeden z najwybitniejszych arty­
stów warszawskich, p. C h m i e l i ń s k i  
a w produkcjach tanecznych wystąpi 
głośna tancerka, p. S z m o l c ó w n a .

Oprócz tego na program złożą się siły 
miejscowe.

Jak dowiadujemy się, na uroczystość 
Gminy Polskiej wybiera się z Polski do 
Gdańska szereg najwybitniejszych ludzi 
ze sfer dziennikarskich, artystycznych i 
politycznych.

Niewątpliwie zapowiedź uroczystości 
tej wywoła żywe zainteresowanie u 
wszystkich Polaków, mieszkających na 
terenie W. M. Gdańska. Uroczystość, 
przy końcu, której odbędzie się zabawa 
taneczna, przeznaczona jest dla wszyst­
kich sfer ludności naszej, to też spodzie­
wać się należy, że w dniu 25 sierpnia sale 
strzelnicy wypełnią się po brzegi.

Wstępów nie będzie się pobierało 
żadnych, tylko przyjmowane będą datki 
dobrowolne.

* O co robotnicy gdańscy walczyli?
„Danz. VoJksstimme", która wciąż je­
szcze wmawia robotnikom, że przez urzą 
dzenie strejku generalnego odnieśli wielki 
sukces, tłómaczy w ostatnim numerze, na 
czem sukces ten polega. Według tego 
rozumowania,.robotnicy walczyli w pierw 
szym rzędzie o zasadę zarobku, opartego 
na złocie a nie o wysokość zarobku. Czy 
jednak z samej zasady robotnik utyje? 
Uzyskaną podwyżkę płac już dziś prze­
ścignęły ceny, które szalenie podsko­
czyły i dalej mają tendencję zwyżkową.

* Aluminiowe miljonówki. W  sejmie 
Rzeszy pojawił się wniosek wszystkich 
frakcji, domagający się bicia monet alu­
miniowych wartości nomihalnej jednego 
miljona mk. Wybite dotychczas 200 i 
500-markówki aluminiowe nie wchodzą 
już w rachubę jako środek płatniczy.

* Marka niemiecka i rubel sowiecki.
Marka niemiecka szalonem tempem zdą­
ża do poziomu rubla. 31 lipca płacono na 
giełdzie piotrogradzkiej za 10 000 mkn. 
2 ruble (wydanie 1923), t. zn. za 1 mkn. 
otrzymywało się 200 rubli. Obecnie do­
staje się za nią już tylko 40— 50 rubli.

* Jak ceny szybko rosną w Gdańsku?
Obrazek z ubiegłego tygodnia: w jednym 
z gdańskich lokali gość przy bufecie pił 
wódkę. Wypił kieliszek i zapłacił 20 000. 
Zasmakowała mu i zamówił drugą. Znów 
zapłacił 20 000. Po trzecim kieliszku 
kelner zażądał jednak 30 000, mówiąc, że 
dolar poszedł w górę. Piąty kieliszek 
kosztował już 60 000 mk. Nauka z tego: 
należy pić szybciej, choć co prawda 
trudno nadążyć jest kursowi dolara w 
Gdańsku.

* Kamienicznicy żądają nowej podwyż­
ki komornego. Związek tow. właścicieli 
domów odbył w piątek posiedzenie, na 
którem zażądano zniesienia ustawy mie­
szkaniowej oraz podwyższenia komornego 
na jedną trzecią komornego przedwojen­
nego w walucie złotej.

* Podwyższenie cen jazdy na tramwa­
jach i kolejach. Z dniem 11 bm. zaprowa- 
dzonona tramwajach nowe ceny za ja­
zdę. Podwyższono ceny jednakowoż nie 
—  jak ogłoszono —  10-ciokrotnie. lecz 
tylko 6-krotnie. Taryfa osobowa na ko­
lejach podmiejskich podwyższoną została

także tylko 6 -krotnie. Karty miesięczne 
ważne będą do 20 bm., poczem właści­
ciele tychże będą musieli wykupić karty 
dodatkowe.

* Nowa podwyżka opłat pocztowych 
z dniem 15 bm. Skutk:em dalszej dewa­
luacji marki niemieckiej administracja 
poczty zmuszona jest z dniem 15 bm. pod­
wyższyć znacznie opłaty pocztowe. Do 
Niemiec list kosztować będzie . 300 mk , 
pocztówka 2000 mk., do Polski list 10 000 
mk., pocztówka 6000 mk, do ćrdszei za­
granicy list 30 000 mk , pocztówka *8 000 
marek.

* Amerykański statek wojenny w Gdań- * 
sku. Jak słychać, przybędzie w końcu bm. 
do Gdańska krążownik amerykański 
„Pittsburg", którego komendantem jest 
wiceadmirał Filip Andrews . Uzbrojony 
jest krążowniż ten w 4 armaty kalibru 20,3 
ctm., 14 armat 15,2 ctm. i 18 armat 
7,6 ctm.

*  Mleko znowu podrożało. Z dniem 
wczorajszym podwyższono cenę za litr 
mleka na 42 000 mk., a cenę maksymalną 
na funt masła ustalono na 480 0Ó0 mk. -

* Strajk robotników rolnych. W wszy­
stkich trzech powiatach gdańskich wy­
buchł strajk rolny, który ma podłoże eko­
nomiczne.

* Nieszczęśliwy wypadek. Palacz Er­
nest Rostad, zatrudniony na parowcu 
.,Laura", wpadł do wnętrza okrętu i roz­
bił sobie głowę.

* Skok z okna. W nocy z soboty na nie­
dzielę skoczyła z okna swego mieszkania • 
19-letnia szwaczka H. JL, skutkiem czego 
zkynała sobie nogę. Przyczyna rozpacz­
liwego kroku była niezgoda rodzinna.

*  Węgiel dla członków Gminy Polskiej. 
Niniejszem zwracamy członkom Gminy 
Polskiej w. W . M. Gdańsku ponownie 
uwagę, iż węgiel nadszedł i prosimy ta­
kowy odbierać na kupon nr. 1, który wy­
daje się w biurze Gminy od 8— 12-tej i 
od 3— 6-tej. Zaznaczamy, iż członkowie, 
którzy nie odbiorą na kupon nr. 1 węgla, 
w najbliższych dniach z znacznie wyższą 
ceną liczyć muszą.

Gmina Polska w W . M. Gdańska.
* Kartofle dla członków Gminy Pol­

skiej. Zawiadamiamy naszych członków, 
iż kartofle nadeszły i można je  już od­
bierać dzisiaj po południu i jutro we 
środę. Gmina Polska.

Ruina oszczędno gosposia używa zamiast 
masła i sadła - wybornego tłuszcza 

roślinnego „RUHEROIIT.

Od Wydawnictwa.
Naszych Szan. Czytelników, za­

mieszkałych w  Sopocie, Oliwie I 
W rzeszczu zawiadamiamy, ii co­
dziennie wysyłam y specjalnego goń­
ca do wyżej wspomnianych miejsco­
wości ‘— skutkiem czego. Już o go­
dzinie 2 po południu „Gazete Gdań­
ską“ otrzym ywać można w  kioskach 
Tow arzystwa księgami kolejowych 
„Ruch" 1 w księgami Klessllch w ^ 
Sopocie, Am Markt Nr. 8.

Związek Handlowców w Poznaniu, 
HIJa w Gdańsku, Zjednoczenie Zawodo­
we Pracowników Handlowych Prze­
mysłowych 1 Biurowych. Biuro 
znajduje się w gimnazjum polskiem, pokój 
30 i czynne jest od 6 —  8 wieczorem.

T o w a rz y s tw a .
Baczność Handlowcy! Plenarne zebranie 

Związku Handlowców, filja Gdańsk, odbędzie 
się w piątek, dnia 17-go bm. o godz. 8-ej wie­
czorem w domu św. Józefa. O liczny udział 
członków jakoteż i gości prosi Zarząd.

Lekcje Towarzystwa SP*ewu Kościelnego 
„Cecylja" w Gdańsku odbywają się pod b a tu -_  
tą p. Jachimczaka w każdy piątek o godz. 7 
wiecz. w auli gimnazjum polskiego w Peters- 
hagen.

Wszystkich członków czynnych wzywa Za­
rząd do regularnego i punktualnego uczęszcza­
nia na lekcje. Zarząd.

Baczność członkowie „Lutni" gdańskiej! 
Lekcje śpiewu odbywają się znowu regularnie 
co poniedziałek o godz. lĄS wieczorem w lo­
kalu na Ii piętrze „Domu św. Józefa" przy 
Topfergasse. Z powodu zbliżającego się w y - * ^  
stępu z okazji rocznicy, przybycie całego chóru 
konieczne. Zarząd.
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w gum
Według tymczasowych ogólnych zesta­

wień kasowych dochody budżetowe skar­
bu państwa w ciągu ubiegłego miesiąca 
wynosiły 893 746 mil jonów marek polskich 
rozchody budżetowe 1602 973 miljonów 
mkp. Deficyt wynosił 709 227 miljonów, 
a zatem trochę więcej niż 40 proc, sumy 
wydatków. Jest to niedobór stosunkowo 
bardzo niewielki, jeżeli zważymy, że mie­
siąc ubiegły był jednym z najcięższych w 
gospodarce skarbowej państwa, co już da­
wniej podkreślaliśmy i co podkreślił swego 
czasu w wywiadzie z naszym współpra­
cownikiem p. wiceminister skarbu.

Ciekawe jest zestawienie przy sposo­
bności wpływów i rozchodów skarbu pań­
stwa w ¡ciągu ubiegłych miesięcy roku 
ubiegłego.

W tysiącach złotych polskich

„Pieniaßze“ św ieckie a giełdy zagraniczne.

styczeń
Wpływy 

39 849
Wydatki 
63 422

luty 28 570 67 664
marzec 45 542 131 780
kwiecień 64 345 94 651
maj 92 614 123 727
czerwiec 55 688 99 905

Jak  widać z tabelki powyższej mieliśmy 
miesiące, w których deficyt stosunkowo 
był znacznie większy aniżeli w ciągu lipca 
rb. jak np. w lutym i w marcu, przyczem 
sytuacja była o tyle gorsza, że nie było 
pewności która jest obecnie, co do zasad­
niczej naprawy istniejącego stanu rzeczy 
na zasadzie sankcjonowanych już parla­
mentarnie ustaw.

W l M
' 9
. O w ykupienie św iad ectw  p rze­
m ysłow ych. Izba przemysłowo-hand­
lowa w Bydgoszczy przypomina swym 
interesentom, że czas wykupienia świa­
dectw przemysłowych upłynął z dniem 
23 lipca 1923 r., został jednakże o 14 
dni prolongowany, t. j. do dnia 11 sierp­
nia b. r. Kto świadectwa przemysłowego 
w tym terminie nie wykupi płaci za każdy 
zaczęty miesiąc zwłoki 10 %  od . wyso­
kości pełnej kwoty, przyczem procenty 
oblicza się miesięcznie bez względu na ilość 
dui przekraczających powyższy czasokres. 
Dla uniknięcia nieporozumień zwraca się 
nadto uwagę, że prócz opłaty odpowied­
niej kategorji przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych oraz klas (Bydgoszcz 
należy do I-szej klasy) dolicza się do 
ceny świadectw przemysłowych jeszcze 
65%  na rzecz Izb przemysłowo-handlo­
wych, rzemieślniczych, szkół zawodowych 
i związków komunalnych, a to na zasadzie 
art. 119 i 120 ustawy z dnia 14 maja 1923r. 
ó państwowym podatku przemysłowym.

Handel zagraniczny
Handel zagraniczny Polski w pierw­

szych 5 miesiącach roku ubiegłego i bie­
lącego, wedle wartości obliczonej w mi- 
Jonach franków szwajcarskich, przedsta­
wia się następująco:

1922 r. Przywóz Wywóz
Styczeń 43,8 14,8
Luty 32,8 13,9
Marzec 42 8 21 5
Kwiecień 49,9 2^0
Maj 74,4 28,9

1923 r. Przywóz Wywóz
Styczeń 99,4 71,8
Luty 81,5 944
Marzec 98,2 1432
Kwiecień 98,4 1088
Maj 101,3 9 4 J

Rosja wykazuje obecnie duże zaintere­
sowanie kwestją uznania i ustalenia swej 
waluty przez prowadzenie czerwońca —  
banknota Banku państwa na giełdy za­
graniczne.

Mówiąc o walucie dla zagranicy, 
wszyscy jednogłośnie się zgadzają, że 
nie może być mowy o rublach sowiec­
kich; to ostatnie mają —  zapełniać luki 
w budżetach do czasu, zanim Rosja doj­
dzie do pewnej równowagi w bilansiej 
oraz ratować poszczególne gałęzie prze­
mysłu państwowego, które pracują z de­
ficytem.

Chociaż prawnie „Czerwoniec“ nie jest 
środkiem płatniczym, jednak prof. Lubi- 
mow twierdzi, że należy dążyć do wpro­
wadzenia na rynek światowy banknotów 
i ustalenia ich kursu.

Austrjackie korony, niemieckie i pol­
skie marki mają cenę światową i są ob- 
jektem kupna i sprzedaży na giełdach 
New-Jorku, Paryża i Londynu, podczas 
gdy banknot Banku państwa —  „czer­
woniec“, —  dotąd jest ściśnięty w gra­
nicach wewnętrznego rynku rosyjskiego. 
Stosowanie banknotów w Rosji stale się 
szerzy, jednak dotąd banknoty nie zaję­
ły w handlu zagranicznym tego miejsca, 
jakie im się należy, gdyż nie mają ceny 
na rynku światowym, chociaż są zabez­
pieczone mniej lub więcej stałem pokry­
ciem (złoto, siła waluta zagr., weksle).

Międzynarodowa ocena banknotów bę­
dzie zależała od uznania przez zagranicz­
ny świat finansowy, o ile wystarczającem 
jest złote pokrycie i o ile istnieje popyt 
i podaż czerwonców.

C e n a  w ęgla n a  sierpień. Zwią­
zek wytwórców węgla kamiennego w Polsce 
podaje do wiadomości:

Ceny zasadnicze dla kopalń Zagłębia 
Dąbrowskiego (oprócz Solvay) franko 
sortownia.

Gruby, kostka I (a b) mk. 650,000, 
Miał z grysikiem 250,000, Kostka II (40 
do 60 mk.) 630.000 Miał bez grysiku 
200,000, Orzech I mk. 600,000 Pospół- 
ka I 420,000, Orzech II mk. 560.000 Po- 
spółka II 360,000, Orzech III 420,000, Po­
spółka III 300,000, Grysik mk. 400,000, 
Niesortowany 460,000.

Odmienne warunki; Towarzystwo So­
snowieckie za węgiel z kopalni Modrze- 
zów pobiera za wszystkie sortymenty ceny 
wyższe od podanych o 5 (pięć) procent, 
Towarzystwo Saturn —  za wszystkie sor­
tymenty węgla z kopalni „Mars“ oprócz 
pospółki i miału, pobiera ceny wyższe od 
cen zasadniczych o 10 (dziesięć) procent.

Towarzystwo Warszawskie za węgiel 
niesortowany z kopalni „Feliks“ pobiera 
ceny wyższe od cen zasadniczych o 10 
(dziesięć) procent.

Towarzystwo Solvay (Grodziec I) wy­
znaczyło nast. ceny: Gruby, koska I i II, 
oraz orzech 1 700,000, Orzech 11 600,000 
Miał z grysikiem 250000, Pospółka 1 
400,000; Pospółka 11 350,000.

Wszystkie wyszczególnione ceny są 
podane bez podatku państwowego oraz 
bez opłat komunalnych od wysłanego 
węgla. Podatki i Opłaty te, a również 
całkowity podatek stemplowy od umo­
wy i połowa podatku od rachunku ob­
ciążają odbiorcę węgla. Należności z 
tego tytułu wypływające będą podawane 
w rachunkach.

Dla węgla z kopalń Ignacy (Morti- 
mer)> Jadwiga (Klimontów II), Jerzy Mo­
drzę jów, Wiktor (Milowice) i Władysław 
(Klimontów I) należących do Towarzystwa 
Sosnowieckiego, dla kopalń Saturn i 
Jowisz —  Tow. Saturn, Juliusz i Kazi­
mierz — T-wa Warszawskiego, Antoni — 
Spółki Akcyjnej Łagisza oraz dla kopalni 
T-wa Czeladź i Grodzieckiego podatek 
państwowy od węgla wynosi 30 procent 
netto.

Da węglaz kopalń Towarzystwa Solvay 
oraz dla pozostałych kopalń Zagłębia 
Dąbrowskiego podatek państwowy wynosi 
20 proc. od ceny netto.

Przepowiadając powodzenie bankno­
tom, prof. Lubimow podkreśla, że długo­
trwałość ich uznania będzie w zupełnej 
zależności od ścisłego zachowania wy­
magań dekretu z dn. 11-go października

Pewna ekspansja zagranicę jest nie­
zbędna, gdyż obecnie wytworzyła się jak 
by samoblokada Banku państwa, chociaż 
zapewne niełątwem będzie wprowadze­
nie banknotów na rynki zagraniczne i 
stworzenie przychylnych warunków dla 
ich przyjęcia.

Pr. Sobolew w swym artykule o roli 
„czerwonców“ w obrocie pieniężnym za­
znacza, że dopóki czerwonce nie będą no 
towane na rynku światowym, dopóty 
Rosja będzie pozbawiona łączności z za­
granicą. Obecnie Rosja jest oderwana od 
światowego obrotu, w którym się jednak 
musi znajdować i podtrzymywać stosun­
ki. To położenie jest zupełnie nienormal­
ne, należy zdobyć uznanie dla banknotów 
i notowanie ich kursu na giełdach zagra­
nicznych.

Na zasadzie umowy w Rapallo berliń­
ska giełda, winna być otwarta dla Rosji; 
zdawałoby się, że państwa ościenne, o 
ile same urzeczywistniają reformę pie­
niężną i dążą do stworzenia stałej walu­
ty —  powinny otworzyć swe giełdy dla 
rosyjskich czerwonców.

Krążą pogłoski, że w najbliższym cza­
sie zostanie wydane. rozporządzenie, aby 
przekazy zagraniczne na obcą walutę by­
ły wpłacone w Rosji czerwońcami według 
kursu dnia i tylko 20 proc. sumy może 
być wypłacone walutą, oznaczoną w 
przekazie.

Notowania giełdy.
K u rs y  d ew iz  w  G d a ń sk u .

D e w i z y
13 sierpnia 12 sierpnia

(u rzęd ow e) (u rzęd ow e)
płacono zadano płacono zadano

dolary 
wvpł. telegr.

3 2 9 1 7 5 0 .0 0 3 3 0 8 2 5 0 .0 0 3 7 9 0 5 0 0 .0 0 3 8 0 9 5 0 0 ,0 0

u. Londyn 1 3 9 5 5 0 0 0 1 4 0 3 5 0 0 0 1 8 9 5 2 5 0 0 1 9 0 4 7 5 0 0

Guld hol. . 1 2 7 1 8 1 2 .5 0 12781 8 7 ,0 0 1 7 4 5 6 2 5 ,0 0 1 7 5 4 3 7 5 ,0 0

Marki polsk 1296,00 1695.00 1695.75 1704.25
wypłata na 

Warszawę 1296.75 1303.25 179550 1804 50
wypłata na 
mPoznań . 1271.81 1278.19 1695.75 1704.25

*©JNotowania oficjał. Poznana. 
Giełdy Zbożowej

z dnia 13. VIII. 1923 r.

Za 100 kg w ładunkach wagonowych. Dostawy 
araz, Ceny dla handlu hurtown.

Zyto nowe ............  330 000—370 000
Jęczmień zimowy ................ . .„ 2 4 0  000—260 000

ięezmień Browarowy . . . . . . . . . . . 2 7 0  000—300 000
łąka ż y tn .7 0 % ...........................6 5 0 0 0 0 -7 0 0 0 0 0

Mąka pszen. 70 °/o. . . . . . . . . . . . . . .  —
Owies ............................................. 520 0 0 0 - 5 6 0  C00
Ospa żytn........................................ 180 000
Ospa pszen.............................................  —
Ziemniaki jadalne .............................. —
Ziemniaki fabryczne .........................  —
Siano luźne.....................................    —
Siano prasowane. . . . . . . . . . . . . . . . . .  - —
Słoma ży t luźna............................   —
Słoma ż y t prasowana . . . . . . . . .  —
Seradella ...................................   —
T atarka...............................................   —
Groch jadalny......................................   —
Groch polny............................................ —
Groch Viktoria .........................    —
Łubinniebieski i żółty ..................... —

Kursy Giełdy warszawskiej
z dnia 13. VIII 1923 r

G o t ó w k a  
Sprzed. 1 Kupno

Czeki i wypłaty 

Sprzed.! Kupno

Doi. amer. . . . 245000 247500 242500
Doi, kanad. . . — _ _
Franki franc. . , — _ _
Marki niem. . . 0,06 0,C6 —

Franki belg. 11Ó00 11100 10900
B erlin ................. 0,06 0,06 —

Gdańsk-Danzig. 0,06 0,06 —

Helsingfors. . . — — —

Holandja . . . . — — —
London . . . . . 1185 000 1197 000 1173 000
Nowy York. . . 245000 247500 242500
Paryż .................. 13950 14100 13800
Frank szw.. . . 44600 45000 44200
P ra g a .................. 7225 — —

Stokholm. . , . — — _
Wiedeń . . . . 348 350 346
W łochy. . . . . 105500 — —

G iełda poznańska
z dnia 13. sierpnia 1923 r. 

W A L U T Y ;
Miljonówka.................... ....................................
Dolar amerykański .......................................
Frank francuski................................................
Frank szwajcarski............................................
Fundt sterlingów ..........................................

A K C J E :
Kwilecki i Potocki......................    2C00I
Bank Dyskontowy ....................................................  —
Bank Przemysłowców........... ............   22001
Bank Zjednoczenia.....................................    —
Bank Związku...........................................................  5500C
Bank Handlowy........... .................................6000— 590G
Bank Ziemian...............................................................6C0C
Bank Młvnarzv ......................................................  1000C
BankStadthagen, Bydgoszcz...............................  —
A rcona......................................................................... —
Fabryka mydeł ...................................................... 2000C
Barcikowski................................................ . 25— 2200C
Krotoszyc.................................................................... 27UC0C
Cegielski ........................................................... 19— 18000
Centrala Rolników.................................................. 6000
Centrala Skór.................................................  35 -  3300C
Garbarnia Sawicki .............................................  45000
Hartwig .........................................................................9000
Kantorowicz...............................................................  —
Hurtownia drogeryjna.............................................  5000
Hurtownia Związkowa ......................................... 36000
Herzfeld ....................................................................  75000
Lubań ......................................................................... 110000
Maj ...............................................................  650— 7COOOO
Węgrowice ................. . ............................................ —
Pendowsk! ..................................................................  —
Płótno ...............................................................  25— 27000
Papiernia Bydgoszcz .........................    18000
Patria ......................................................................... 25000
S-ka drzewna .................................................. 58—65000
S-ka stolarska........................................................... —
Tkanina ........................................................... 45 — 4C00C
Unja ...............................................................  150— 155000
Ostrowo ....................................................................  75000
Wisła .................................................................   —
Wytwórnia chemiczna...............................  9100—8500
Krotoszyn (wyroby ceramiczne)......................  —
Grodzisk ....................................................................... —

Akcje giełdy Warszawskiej
z dnia 13. 8.

Bank Dyskontowy......................  875— 900— 87500li
Bank Handlowy........................... 1450000
Bank dla Handlu i Przemysłu 240—235—250000
Bank Kredytowy ......................  270—250—290000
Bank Przemysłowy ...............  90000
Bank Małopolski ......................  9 0 —112— 10000C
Bank przemysł, we Lwowie... 875— 10OC0C
Bank Zachodni...........................  —
Bank Z ednocz. Ziem Polsk.. —
Bank Związku............................ 600— 575000
Kijewski i Scholze....................  610— 635000
Puls..................................................  —
Pocisk..-..........................................  190—197500
P arok .............. ................. ............ —
Żyrardów............  —
Borkowski....................................  140— 125— 135000
Zieleniewski ...............................  2 —22C000C
Hurt........................... ....................  70—60000
[abłkowscy...................................  48 —49000

Żegluga..........................................  395— 295—330000
Polbal.............................................  40— 30— 39000
Spis.................................................. 240— 210—230000
Elektryczność................ ...........  200— 150000
Haberbusch.....................    7500C0
Spirytus.................... ....................  1600— 14C0000
Mmpwclfi -
Polska N k f te " " 3 .3 .\ V .V ’.’." 152— 146— 147000
Lenartowicz i Rylscy. —
N obel.............................................  370—395—3350C0
Pustelnik.......................................  245— 240000
Siła i Światło.......... ...................  590—550—585000
Rudzki............................   700— 650000
Zach. Tow. dla Handl. i przem. 55—52500
W ild t.......... ..................................  210—170— 190000
Hodorów .............  —
Czersk.............................................1350— 1275—1300000
Czestocie........................................ 6— 5700— 5900000
Gosławice............................. ........  700— 625—635000
Michałów ......................................  700— 625— 650C00
Warsz. Tow. fabr. Cukru.....  —
F irle j..............................................  160— 190— 187500
Cukier............................................  10500—8 —9000000
IV i V .................. -
Ł azy ...............................................  110— 105000
Warsz. Tow. przem. drzewn. —
Warsz. Tow. kopalń, węgla... __
Cegielski........................................ 170— 150— 155000
Lilpop.................................... ....
Modrzejów....................................1750— 1675—1705000
Ortwin i Karasińki...................  180— 140— 160C00
Rohn 1 Zieliński.........................  260— 245000
Starachowice...............................  1060— 970000
Ursus I ..........................................  110— 130000
Trzebinia ......................................  310—315—310000

Eduard Westphal
Asekuracja i kantor handlowy

Cl €Í 8 1 I I S  !& y H e u m a r k t  6
Telefon 5717,

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pism 
Polskich w Gdańsku, sp. z o. p. 

Redaktor naczelny i odp. Władysław Zabawski 
Drukiem Drukarni Gdańskiej A.-Ci w Gdańsku,



Medycy na!na D ro g e ria
O. Boismard nast. W jaść.: Zygmunt Buliński

Kassub. M a rk t 1 a G D A Ń S K  naprzeciw dw orca
Perfumeria im Aparaty fotograficzne
Specjalność: A r t y k u ł y  g u m o w e

Z a s t ę p s t w o  dla Gdańska i Pomorza:

Oestliciie Indostrieond Haodels-0.in.li.MCo.
Komm.-Ges.

Gdansk, Vorstädtischer Graben 38 b. Tel. 3860

Najtańszym
tłuszczem jadalnym, 

zawierającym

100°|d tłuszczu

m m U m fW m m m u m m m m HÍS,

m ,tix.
m  '«w

J 0J H E R 0L
Przedstawicielstwo i Skład:

W est Trading Co. hid* Gdańsk* L a n g g a s s «  60/61

D
S A L O N  M O D

Gertrudy Dobbeck
Heilige Geistgasse nr. K).

i 1adlqraben6:7 Gdańsk Teíéf 680*3450 
Napi'jeciw dworca kolejowego

Wykonuje eleganckie damskie stroje:
Kostjumy, Płaszcze i Suknie.

W

Mumie niemnetoe
¿ ’¡¡Ij W ykonywanie k a r o s e r j i  

sam ochodow ych - m oder­
nizowanie, -  wyściełanie, 

lakierowanie.

Danzig er Karosserie-Fabrik sSSiń
Danziger Strasse 114 Sopoty Telefon 651

K ia k iiw , Grodzka 60
szkoła, parter.

I n f o r m a c j e  i zapisy 
od 9—2 po poi.

P. T. Wojskowi 
Urzędnicy i Hauczycieis
przygotowu ą się szyb­
ko i dokładnie do ma­

tury i egzaminów z 
6 klas (na cenzus)

za mm  wykładów 
plsemnycii sporza- 

dzaoyiił przez 
facbowyck
pPOISSOPBUJ

jadiisa insiijiiia w Polsie.
Na odpowiedź załą­

czyć znaczki

Mam na sprzedaż

1 żn iw ia rk ą
zupełnie jak nową.

[• Bigus, Gowidlino
stać. Sierakowice 

pow. Kartuzy.

Skóry
wszelkiego rodzaju dostarcza tanio 
w ładunkach wagon, z Górnego Śląska

Franciszek tlou aia  914

Król. Huta ul. Mielęckiego 36 — Tel. 1035

Eksport
30.000 stóp kwadr. Boxcalf czarny i kolorowy
20.000 stóp kwadr. Chewreaux koński i inne 

skóry miękkie polecamy 
po cenach przystępnych

J ó z e f  Ż arn ow ski & S-ka, Poznań 
Tama Garbarska 25-28.

Variete letnie Wit
Codziennie o godz. 8 wieczorem:

wielki efektowny 
program sierpniowy j
W niedzielę początek o godz. 7ł/j

S z t u c z n e  z ę b y ,  p l o m b y  i  t . d .  

H i r s c h  (Polak) d e n t y s t a
B re itg a s s e  (n a ro ż n ik  L D am m )

Telefon 2922.

Zarząd I-szego Polsk. 
Tow. Kąpieli M orsk.4

niniejszym wzywa osoby, które nabyty 
działki, a dotychczas nie spisały 

aktów notarjalnych, aby celem 
spisania tych aktów zgło­

siły się do kancelarji 
Wydziału Praw­

nego Twa:
Warszawa* Smolna 22 m 7. Tel. 267-74 

Kanc. Adw. Gałczyńskiego.

Potrzebny rutynowany

buchalter
Gruntowna znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego, oraz wieloletnia praktyka i umie­
jętność samodzielnego bilansowania niezbędna. 
Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną. 
Oferty z odpisami świadectw szkolnych, służ­
bowych i referencji nadsyłać pod adresem

Obóz Emigracyjny 
Wejherowo, Pomorze.

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Adres telegraficzny: „ Z A R O B K O W Y “

Oddział Gdański
H O L Z M A R K T  1 8 Telefony: 6766, 8767, 6768, 8769, 6770

Instytucja centralna: Poznań
Kapitał akcyjny i rezerwowy 
Nkp. przeszło 1000000090.—

O d d z i a ł y :
Bydgoszcz, Gdańsk, Grudziądz, ICatowice, KBeBce, 
Kraków, Łódź, Lublin, Lwów, Piotrków, Badom, 

Sosnowiec, Toruń, Warszawa, Zbąszyń

Paryż —  New York
TA-i-'Kir


